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w akcji którego wolna Matka Polska przyjmuje 
Uwierzenia i wyrazy miłości od dzieci swych z pod 
trzech zaborów. Następnie zaś p. W. Gawin podaje 
garsiJ osobistych, bardzo interesujących wspomnień. 
Opisuje  walki„ pod wodzą ukochanego błękitnego 
wodza gen. Hallera, walki o Polskę pod Rokitną, 
Kaniowem, Rarańczą i nad włoską Piawą* gdzie im 
otuchy i siły dodała obecność drugiego drogiego 
wodza duchowego Jana  Zamorskiego. Gdyby p. G a ­
win zechciał nam podać bliższ ^ s j c ź egóły jBjj tych 
walk i przeżyć, uczyniłby dobrze. W spomnienia  
tego rodzaju mogą nabrać wartości przez wzgląd na 
zbliżającą się rocznicę odzyskan.a  P o m o rz a ; 
i H s fu b in  blękitnegoj wodza z Bałtykiem.
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Apel do orgcinizacyj i stowarzyszeń 
Młodzieży

Niezależnie od wydawania pisma re­
dakcja zamierza zająć s :ę organizowa- 
n in n  Kół M łodzieży po wsiach i m ias­

tach, jako łeż ju ż  zorganizowanym  m oże  
służyć  radą. Zainteresowani kierownicy  
stow arzyszeń , czy członkowie, zechcą się 
zgłosić osobiście lub pisem nie w Redakcji 
„Młodego Narodowca“ Bielsko, ul. Bli- 
chowa 40.

Oprócz ś. p. Jana Barabasza, którego 
podobiznę zamieszczamy, umarli w ostat­
nich latach, cala duszą oddani sprawie 
narodowej, a do starszej generacji nale­
żący : Franciszek Szaiaciak z Suchej, Mi­
chał Kurowski z Rajczy, Jan Piotrowski 
t  Pietrzykowie.

Qz6sć Ich pam ięci!
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Skupiajmy się i
' Skupia jm y się w szeregi 

W  potężny zw arty  tłum ,
Do silnych św iat należy !
Niech orlich wzlotów  szum  
Wiarę w Narodzie szerzy  
W\ Polski potęgę i m oc !
Z  tych górnych naszych czatów  

■ .Rzućm y czynu piorunow y zew  —
'"  Z miłości zaczw jm y zło ty  siew ! 
...Skupiajm y się w szeregi 

W  po tężny  zw arty  tłum,
Do silnych św iat na leży!

Oraczowi Idei ♦ ♦ -
Podjąłeś z z iem i św ię te  ziarnbśB oże  
Z  m iłością w ielką, ziw zerjuiiętą  w  .Bogu 
1 idziesz z  siewbą n;i ż ijiia  przestw orze , 
Id z ie s ji  — (Ąaczem b yć  na dusz odłogu

Ale />amiętaj to szczerze  i wiernie,
Ze na jepp glebie wytrwale siar trzeba,
Bo się lam  p ię t■ zą i g ła zy  i ciernie 1
Lęez id ź  z  kochaniem  — a w esprą cię ni"b;i!

B ądź silnym  ! Dzielną, rozposlrze j ram iona  
N ad  ugoram i dusz sm u tnych , s e rc  chorych  —- 
I  bądź ja k  zorza  nad  m rok i w zniesiona  — 
Ja k  dzw on, co św ięte pieje  rozhow ory !

M iłość i wiara m ech tobie prżęw odzi 
Hj pracy , co sżczęśeie i dobrobyt rodzi !
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